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brzyński, Wakar, Bartoszewicz, L. W asilewski 
i inni.

Przedmiotem obrad były kwestje związane  
z reoganizacją administracji, szkolnictwa oraz 
uregulowania sp raw wyznianiowych na kre­
sach. Konferencje zagaił prem. W. Grabski, 
podkreślając, że sanacja stosunków kresowych, 
uznana dzisiaj powszechnie za sprawę palącą, 
musi być nieodwołalnie przeprowadzona. W tym 
celu postanowi! p. Premier zasięgnąć opinji w y­
bitnych znaw ców  tych stosunków w  szeregu  
narad. Pierwsze zebranie zaoelnily przedewszyst- 
kiem referaty Ministrów Spraw Wewn. oraz 
Wyznań i Oświaty, przedstawiających stan rzeczy 
w  dziedzinach admistracyjnej, wyznaniowej 
i szkolnej

Prezes Rady Ministrów ma też podobno 
odbyć szereg narad z przedstawicielami mniej­
szości narodowych.

Wszystkim tym pracom życzy społeczeństw o  
polskie jak najpełniejszego powodzenia, by 
w reszcie usunięty został jeden z ostatnich wrzo­
dów, nękających jeszcze nasz organizm pań­
stwow y. W.

W izyta k ró lew sk iej paryjrum uńskiej w Bernie': W drodze do pałacu Związkowego. Pot A tla n tic  -  P ho to  Co.

ferencji zawis.
Warszawa, w maju.

^Wśród polityków [polskich [panujej zgodne 
przekonanie, że po [pchnięciu sanacji skarbu 
na w łaściw e i pomyślne tory, najważniejszą

Stosunki na k resach  : Gen. Rydz Śmigły uchwałą 
Rady Ministrów otrzymał specjalne pełnomocnictwa 
wojskowe w związku z napadem uzbrojonych 

band litewskich.

więźniów biczem zakatowuje sie nieraz na 
śmierć, jak to miało miejsce w e Lwowie z Be- 
sarabową (kobietą-szpiegiem, która powiesiła sie 
w  wiezieniu -  przyp. red ). Pod niesłychaną tą 
odezwą widnieją podpisy wielu wybitnych lew i­
cow ców  francuskichj|z Herriotem i^.Painlevć’m 
na czele, tymi samymi, którzy obecnie'^ po w y­
borach mają stanąć u steru rządów. Że zaś  
inicjatywa nie wyszła tu ze sfer francuskich, 
lecz z kól wiecznie szczujących na nas wrogów, 
świadczy fakt, że wśród podpisów znalazło sie 
też nazwisko wypróbowanego przyjaciela Polski 
prof. R ichefa; a w iec nawet jego zdołano oszu­
kać. Pierwszy zareagował na napaść pos. Thu- 
gutt w liście do Pcinleve’go. Należy sie jednak 
spodziewać, że na tem nie poprzestaniemy.

Tego rodzaju fakty coraz dobitniej wyka­
zywały naszym mężom stanu, że z nieuporząd­
kowanych stosunków na kresach wschodnich  
wynikają dla nas nie tylko szkody wewnętrzne, 
lecz że służą nne także za prefeks do napaści 
ze strony naszych nieprzyjaciół. Rząd posta­
nowił w iec dłużej nie zwlekać. Akcje sanacyjną 
rozpoczął zwołaniem konferencji, która odbyła 
sie 17 maja w  Pałacu Rady Ministrów pod 
przewodnictwem p. Premiera. Wzięli w  niej 
udział ministrowie, wchodzący w skład Komitetu 
Politycznego, marszałkowie Sejmu i Senatua raz 
wybitni znawcy stosunków kresowych z pośród 
posłów , senatorów i znanych działaczy poli­
tyczno społecznych. Przybyli w iec m. i. posło­
w ie St. Grabski, Dębski i Barlicki, jako rzeczo­
znawcy pp. M eysztowicz i Brzostowski z Wileń- 
szczyzny, R. Skirmunt z Wołynia, prof. Romer 
i dr. Loewenherz ze Lwowa, w reszcie pp. Bo-

Jubileusz wielkiego kapłana.
Ul Wielki syn Belgji, [dostojnik Kościoła katolic­
kiego, purpurat rzymski, kardynał Mercier obchodzi 
piędziesieciolecie kapłaństwa. Jubileusz czcigod­
nego kapłana jest nietylko świętem belgijskiego 
narodu. Cały świat łączy się w hołdzie dla arcy- 
pasterza, który swoją piękną postawą w czasie 
wielkiej wojny potrafi! sobie zyskać powszechną 
cześć i szacunek. Podczas najazdu germańskiej 
barbarji na Belgję, gdy władze belgijskie, wraz 
z zamożniejszą częścią ludności, schroniły się za

S tosunki na k resach  : P. Feliks Dutkiewicz, ostatnio 
wiceprezes Sądu Apelacyjnego w  W arszawie został 
mianowany podsekretarzem Stanu w . M. S. W , 

w  związku z sanacją stosunków na kresach.

sprawą naszej polityki wewnętrznej, dom aga­
jącą się kafegorycznie za atwienia, jest kw«sfja 
naprawy stosunków na kresach wschodnich.

Obecna bowiem sytuacja, jaka tam panuje, 
pozostawia bardzo w iele do życzenia. Szw an­
kuje mianowicie administracja tych ziem, szw an­
kuje też wskutek tego -  i dla innych jeszcze  
zasadniczych powodów -  stosunek tamtejszej 
ludności do Państwa Pol kiego. Korzystają z tego 
żywioły w ywrotowe i bandyckie dla rozwijania 
swej niszczycielskiej działalności. Wiemy, jak 
pożałowania godnych wypadków w idow nią był 
Wołyń.

Tego rodzaju stosunki przeszkadzają oczy­
w iście w  wysokim  stopniu konsolidacji w e ­
wnętrznej Rzeczypospolitej. Ale na tem nie 
koniec. Oto pociągają za sobą ponadto zgubne 
dla nas skutki na forum mlędzynarodowem. Bo 
wrogowie nie śpią. Gdy chodzi o oczernienie 
Polski, nie żałują trudów, by z każdej muchy 
zrobić wielbłąda — a często także robią w iel­
błąda, chrciaź nie było nawet... muchy Św ieży  
fakt jest tego wyraźnym przykładem. Oto w  kilku 
skrajnie lew icow ych dziennikach francuskich 
pojawiła się niedawno odezwa, protestująca 
przeciwko .białem u terrorowi w  Polsce", jak 
głosił tytuł. Zawierała ona szereg oszczerstw , 
przedstawiających Polskę jako kraj barbarzyński, 
gdzie cuchnące nory, zw ane więzieniam i, prze­
pełnione są bohaterską inteligencją i patrjofycz- 
nymi chłopami z m niejszości narodowych, i gdzie

Jubileusz w ie lk ieg o  k a p ła n a : Kardynał Mercier otrzymuje w dniu 50-cio letniego jubileuszu swojej 
działalności kapłańskiej gratulacje od króla belgijskiego. F o t. A tla n tic .-P h o to  Co,


